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We Czwartek 28. Lutego 1822. 


Podróż około świata. 


Rząd francuzki nakazał w roku 
1817 podróż około świata, którey szcze- 
gólnieyszym miało bydź przedmiotem 
poznać bliżćóy kształt ziemi i roz- 
wiązać kilka zadań wyższćy fizyki. :VV 
tym celu uzbroiono korwetę Uraniią, 
i dowództwo iéy poruczono kapitano- 
wi Freycinet, który pierwey iuż 
podróżował około świata z kapitanem 
Baudin. VV powrocie, ta korweta roz- 
biła się', okręt zatonął, atoli osada, na- 
rżędzia, większa cześć zbiorów natu- 
ralnych i inne skarby umieiętności u- 
ratowano i kapitan przybył ku końcu 
1820 do Francyi na innym przez nie- 
go kupionym okręcie. 

Akademiia umiętności w Paryżu 
mianowała kommissyią, która pod 
przewodnictwem Alexandra Fumbold- 
ta zdała sprawę o skutku téy podróży 
we względzie umieiętności. Z tego zda- 
nia sprawy udzielamy co następuie. 

sada Uranii składała się ze 120 
ludzi , korpus oficerów zalecał się wy- 
borem mężów umieiętnie wykształ- 
conych. Na okręcie nie było w praw- 
dzie badaczów natury, Którychby pra- 
ca ta wyłącznem hyła zatrudnieniem, 
atoli mieysce takowych  zastępowali 
obadwa chyrurgi i aptekarz, i przywie- 
Źli dła muzeów królewskich bogate zbio- 
ry. Do rozpoznania ksztaftu ziemi przez 
uderzenie wahadła, wziął z sobą kapi- 
tan Freycinet pięć zegarów dla wy- 
rachowania długości i szćrokości ieo- 

raficzney, starannie zrobionych przez 
PE ogugta i Fortina i równie ty- 


leż przednich igiełek magnetycznych, 
W takim samym stosunku, zaopatrzo- 
ny obficie w inne potrzeby, wypłynął 
kapitan Freycinet w d. 17. «wzgl 
nia 1817 z Toulonu. Stanowiska w 
iego peda byfy Gibraltar, Te- 
neriffa, Rio de Janeiro, Przylą- 
dek dobróy nadziei, VVyspaFran- 
cuzka iwyspaBourbon, nowaHol- 
landyia, Timor, nowa Gui- 
nea, wyspy Maryiańskie, Sand- 
wichskie, Terra del Fuego i 
wyspy Moluckie; tu rozbił się okręt 
w d. 13. Lutego 1820, osada ratowała 
się na bezludne brzegi, gdzie przypad- 
kowo nadpłynął okręt amerykański; ta- 
kowy kupił Freycinet od właścicie- 
ła, dał mu imię Fizyka, przedsie- 
wziął powrót do Europy przez Bra- 
zyłiię, i w d. 13. Listopada 1620 
zawinął do portu Havre. Tym spo- 
sobem podróż ta trwała lat trzy i dwa 
miesiące; droga, którą okręt przez ten 
czas odbył wynosi podług morskiego 
wyrachowania niemnićy iak 23600 mil 
francuzkich ( licząc 25 na stopień ). Po- 
dróży tey niebyło zamiarem czynić od- 
krycia we względzie jeograficznym, 
idla tego nie wynaleziono tylko ied- 
nę dawniey nieuważaną wyspę, pofo- 
żoną ku stronie wschodnićy wysp S and- 
wichskich i dano iéy imie wyspy 
różan éy; blisko téy wymierzono poie- 
dyńcze części niedokľadnie znanych brze- 
gów, mianowicie od zachodnićy strony 
Nowćy Hollandyi, odrysowano bedą- 
cy tamże a dotąd ieszcze nie dokładnie 
znany odsep piasku, rownie, ku pofud- 
niowiod Gilolo, mnóstwo drobnych 


x 
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wysp, o ktore latwo żeglarz rozbić się 
może, i zebrano szacowne materyiały 
dla ufożenia ile można naylepszych , 
szczególnych mapp wysp maryiańskich. 
Znacznieysze zaś poczyniono spostrzeże- 
nia i doświadczenia nad przedmiotami 
wyższóy fizyki iako będące teyże po- 
dróży głownieyszym celem. Tak np. 
La Caille, podczas swoiego pobytu 
na przylądku w roku 1752, mniemał, 
iż za pomocą uderzenia wahadła, wyna- 
lazł wielką różnicę kształtu między pót- 
"nocą i południową półkułą naszey zie- 
mi; kapitan Freyeinet, który stra- 
wif cztóry tygodnie na przylądku, nie- 
przekonał się o tey różnicy. Z do- 
swiadczeń iego na przylądku i późnićy 
pod tąż samą właśnie szćrokością, atoli 
z różnicą w długości o 134 stopni przed- 
siębranych w porcie Jackson w No- 
w ey Hollan dyi, będzie można osa- 
dzić, czyli w południowey półkuli 
spłaszczone są znacznie koła równo- 
ległe. VV porcie Jackson oznaczyli 
podróżni wysokość bieguna północne- 
go, Uważaniem sześć rozmaitych sta- 
łych gwiazd a dfugość tego bieguna 
; Śziesięć rzedów odległości xięży- 


przez 
ca od słońca. Stan barometru, ter- 
mometru i hygrometru zapisywano 


podczas całćy podróży w dzień i w no- 
cy od godziny do godziny; z podobną 
dokładnością zaciągano zawsze poło- 
żenie igły magnetycznćy. 

Czyli woda morska na południo- 
wóm półkułu zawiera w sobie więcćy 
części solnych iak na północnóm, moż- 
na będzie wykryć przez badania che- 
miczne; kapitan Freycinet przy- 
wiózł wody morskićy hermetycznie 
zatkaney 52 flasz, które napednione 
pod różną szerokością tak z tćy, iak i 
tamtey strony równika, okazały się te- 
raz jeszcze, iż powietrze nic się bynay- 
o do nich nie wcisnęfo. 

e woda morska przepędzaniem 
może bydź użytą do picia , iest smako- 
with i nie szkodzi zdrowiu, przekona? się 
o tćmkapitan Freycinet zupełnie. O- 
kręt stał na Kotwicy przy brzegach 


zachodnich Nawéy Hollandyi dni 14, 
E eo wody do picia. Przepę- 
zano wodę morska dziewięć dni wciąż 
w alembikach , częścią na lądzie, czę- 
ścią na okręcie. Osada okrętu złożona 
ze 120 osób piła tę wodę przez cały 
miesiąc i na stół oficeróm nie dawano 
przez trzy miesiące wcale ianey wody, 
iak tylko morską przepędzaną. Maytki 
i oficerowie , pili ią chętnie i bez u- 
szkodzenia zdrowia, a kapitan uważał 
ią bydź smacznieyszą iak zródłową stod- 
ką, którą późniećy nabrano w Timor. 
Stanowcze to doświadczenie, oddala zu- 
pełnie wątpliwość o niemożności przy 
prowadzenia tey rzeczy do skutku, ztąd 
życzyćby nałeżało, aby okręty przed- 
siebierąc dalekie podróże opatrzone by- 
ły stosownie urządzonemi naczyniami 
do przepędzenia wody. 

Co się dotycze historyi naturalney, 
więc podróż ta około świata, po nie- 
dawno przez B a u d i na przedsięwziętćy, 
ze wszystkich innych przysporzyła nay- 
obfitsze zbiory i chociaż przy rozbiciu 
się okrętu zaginęfo 18 skrzyń ze zbio- 
rami naturalnemi, to przecież ocalone 
w dobrym przywiezione stanie zawie- 
raia, zwierząt ssących 25 rodzaiów, 
(między któremi cztery nowe gatunki); 
ptaków 315 (nowych gatunków 45 i 
nowych rodzaiów 50), robaków 45 
rodzaiów (między temi nowych 30 ) 
ryb 164 (między temi 120 nowych) i 
wielką liczbę robaków morskich. Mię- 
dzy robakami miękkiemi ( mollusques ) 
i polypami iest wiele płazów skoru- 
piastych, wielkie kręgle, (conus ) porce- 
łanowe (cypraca) ślimaki walcowe (volue 
ża,) tudzież z robaków miękkich, gwiaz- 
dy morskie ( asterias ) a ze zwieizął ro- 
ślinnych rórki koralowe, tubipora, 
wszystkie zachowane są w wyskoku. 
W Brazyli samćy zebrano 700 owa- 
dów, które wraz z drugiemi w innych oko- 
licach świata nagromadzonemi wynoszą 
blisko 1500. VV roslinach zasuszo- 
nych otrzymaliśmy przez tę podróż 
około 3000 rodzaiów, między którćmi 
iest 4 do 560 takich, Które ieszcze nie 


są w zielniku muzeum umieszczone, a 
rzynaymniey 200 zupełnie nieznanych. 
Rośliny zebrane na wyspach Moluckich, 
Maryiańskich, w Timor uszko- 
dzone zostały przez rozbicie okrętu; 0- 
calaty atoli owe z Nowćy Holan- 
dyi, gór niebieskich i wysp Sand- 
wichskich. Nowy zbór bota- 
niczny wystawionym bydź może na 
150 do 160 tablicach. Oprócz roślin przy- 
wieziono także mnóstwo nasion, owo- 
ców, żywic i innych płodów króle- 
stwa roślinnego. Z wielu mieysc, gdzie 
lądowano, przywieźli nasi podróżni ka- 
mienie i gór rodzaie szczególnićy z 
Nowćey Hollandyi, wysp San d- 
wichskich i Maryiańskich. O- 
biedwie półkule ziemskie zgadzaią się 
w  uderzaiącym sposobie tak co do 
warstw iak części one składaiących. 
Historyczne opisanie podróży bę- 
dzie miało w sobie powaby, albowiem 
obeymować będzie wszystko to, co tyl- 
ko zaiąć może człowieka oświćconego ; 
mianowicie: o ludach w nayodleglóy- 
szych i rozmaitych okolicach świata i 
o ich ukształceniu rozumu i towarzyst- 
wa; o własnościach fizycznych ziemi, 
rolnictwa, handlu, ięzyka (niewyłą- 
czaiąc mowy dzikich przez znaki); o 
pozostałych pomnikach i t. d. Rękopism 
obeymuiący wszystkie uwagi i wyra- 
chowania w podróży, składa się z 
trzydziestu iieden tomów w części 4tćy 
ark. a liczba rysunków , iakoto peyza- 
żów , wyobrażeń kraiowców , ich s'ro- 
ju, narzędzi, broni, przedmiotów z 
history! naturalney it. d, zaymuie wię- 
céy iak pięćset kartek, wszystkie ie- 
niial ie i ze smakiem robione. Opisa- 
nie to iak się spodziewać, maiące wyyść 
drukiem, wzbudza w wielu względach , 
stuszną ciekawość. J. 


Sonet. 


Kupid wyiął raz dwie strzały 
znaiąc zmienność poety, 
Rzecte; „(Teraz wieszcz nie stały, 
„„Musi dwie kochać kobićty*'! 


Zranił mi serce hóg mały, 
Wielbię dwoch dziewcząt zalety, 


Dwoia się moie zapaly — 

I zdradzam obie! — niestety ! 
Teraz niepewny się chwieię 
Bo o wybór iedney chodzi, 
Ach iakże srodze boleie! — 


Gdy Bożek się ułagodzi, 
Mam nieomylną nadzieię 
Ze nas trzecia piękność zgodri! 


P.o c hleb ciy. 


WVV. dzieiach domu panuiącego A- 
bulfaragów wyczytałam, że Kalif 
Monsul miał syna iedynaka, na wy- 
chowanie którego dożył naywiększe 
staranie. Moti Lilach (tak się nazy- 
wał młody Xiążę) podróżował w to- 
warzystwie mądrego nauczyciela i wła- 
śnie znaydował się w Rorassan, gdy 
Ro z wielkim iego żalem doszła wia- 

owość o śmierci oyca. Młody Xiążę 
pomimo prawa następstwa iednogłośnie 
na tron wezwany został przez cały naród, 
który chciał w nim uczcić pamięć oyca 
iak bóstwo wielbionego. XŃiąże cafy w 
żalu zatopiony, zostawił wolność nauczy- 
cielowi swoiemu czynić przygotowania 
do powrotu i wraz z nim udał się ku 
Bagdadowi. VV ciągu podróży słu- 
chat z uszanowaniem przestróg swoiego 
Mentora , przed którym nie taił boiaźni, 
iaka by? przeięty, widząc się w tak 
młodym wieku obciążonym losem ca- 
łego państwa. »Xiążę|! rzecze do nie- 
go Alibur »sztuka rządzenia narodem 
iest po naywiększey części sztuką po- 
znania onegoż, a od pochlebców Król tę 
naukę zaczynać powinien. Doświadcze- 
nie zdawać ci się będzie trudnćm do wy- 
konania; lecz ieżeli WW. K. M. zacho- 
wasz moie rady, śmiem twierdzić, iż 
pierwszego dnia twoiego panowania po- 
znasz charakter naypierwszych osób twe- 
go państwa.« Moti Lalach przystał na 
wszystko i podług umowy stanęli incog- 
nito w stolicy państwa. Odgłos o przyby- 
ciu nowego króla rozszedł się wkrótce, 
a wszyscy panowie spieszą go powitać; 
przedstawili się naprzod Alibarowi, 
by od niego powziąć wiadomość o_o- 
byczaiach , skłonnościach i sposobie my- 
śłenia nowego Monarchy. 


X 2 


F. Ch. 


Pierwszy , którego odwiedziny przy- 
iął Alibar, był Wielki Iman (kapłan) 
człowiek życia i obyczaiów przykład- 
nych, umiał przy tém Alkoran na pa- 
mięć i trzy razy odbyt pielgrzymkę do 
Meki. —Alibar wyznał mu pod nay- 
większą taiemnicą, iż iedynym błędem 
Xiążęcia była niepowciągniona namięt- 
ność do wina, którą nabył w podróżach 
i téy się ciągle oddawań. 

Po lmanie nadszedł Wielki VVe- 
zyr (pierwszy Minister) starzec dycha- 
wiczny i pod ciężarem prac zgrzybiały, 
temu zwierzył się nauczyciel, iż mło- 
dy Monarcha miaf szczególnieysze upo- 
dobanie w iednych tylko stroiach. 

Nadszedł potóm pierwszy Emir 
(wódz woysk) waleczny żołnierz, który 
strawiwszy wiek swóy w obozie, nie 
zna? innych uciech ani zatrudnień, iak 
stanu woyskowego. Niemafo się zasmu- 
cił, gdy mu Alibar powierzył w taiemni- 
cy, że młody Monarcha hofdował ie- 
dynie wyzwolonym sztukom i że muzy- 
ka i taniec byty iego iedynym zatru- 
dnieniem. 

Ostatni, Który się Alibarowi przed- 
stawił, był dowodcą rzeżańców i z ża- 
lem dowiedział się podobnie pod taiemni- 
cą, że Moti Lalach życiu woysko- 
wemu, które iedyna iego bydź miało 
roskoszą , zupełnie chciał się oddać. 

Nastąpił dzień iż ró ia ciż- 
ba była niezmierna, każdy chciał zwrócić 
na siebie łaskawe oko młodego Kalifa. 
Ministrowie na ostatku przedstawili się 
mfodemu Monarsze; lecz co za widok? oto 
ów zgrzy biały dychawiczny Wezyr, któ- 
remu wiek brodę iuż pokryť szronem, wy- 
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tęspuie z bródką na bląd ufarbowaną i u- 
perfumowaną w kaftanie błękitnego kolo- 
ru, śrebrem haftowanym, w turbanie ele- 
gancko na bakier wsadzonym i ozdobio- 
nym kosztowną kitą. Staruszek ów pomi- 
mo stroju młodemu wiekowi przyzwoite- 
go uśiłowad ieszcze naśladować lekki 
chód młodych wiercipiętów Bagdatu, 
chcąc się przypodobać Monarsze, 
WWielkilman osoba będąca dla kra- 
iu wzorem cnót i obyczayności, postę- 
pował za nim zataczaiąc się i ledwie na 
nogach utrzymać się mogący, twarziego 
zwykle błada, zaczerwieniła się ze skut- 
ków wina cypryyskiego ; krótkiemi tyl- 
ko słowy zfożył hołd swoiemu Panu w 
imieniu'całego duchowieństwa atak przy- 
naymniey nie znudził Monarchę, ponie- 
waż moc wina zbezwładniła iego ięzyk. 
Pierwszy Emir, ów zahartowany 
żołnierz, naczelny wódz woysk Państwa 
perskiego w samych skokach na dowód 
że lubi tańce, występuie przed nowym 
Monarchą przyśpiewuiąc sobie do taktu. 
— Xiąże niemógł bez zdumienia i oburże- 
nia się na to patrzeć i iuż chciat gniów 
swóy wywrzeć, gdy tymczasem znowu 
zaymuiego i rozśmiesza nowa komiczna 
postać dowodzcy rzeżańców szyszakiem 
i pancerzem uzbroiona. Dowiedziawszy 
sięzaśod Alibara o przyczynie téy ma- 
skarady, wyśmiał pochlebców w obec- 
nosci całego dworu. Historyk Perski nie 
wspomina o skutkach tóy awantury, lecz 
czytaiąc dzieie panowania Mati-I ala- 
cha widoczną iest rzeczą, że ten Kalif 
korzystał z nauk Alibara i że zalety 
pochlebcó w podług ich wartosci cenić 
umiał. An. Krech.... 
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Z Lipska. — Jarmarek Noworoczny był tak 
lichy , iż ieszcze przed kilku laty chciano go zupeł- 
nie zanicchać. Sukna poślednie miały cokolwiek po- 
kupu; za to też towarów iedwabnych i należących 
do zbytku bardzo mało uprzedano. Targ Bożego 
narodzenia był dla tuteyszych kramarzy nierównie 
pomyślnieyszy iak sam iarmarek. Na owczą wełnę 
czeską i morawską były znaczne pokupy; przednićy 
wełny saskićy merynosowty i elektorskićy, nie było 
wcale na largu, Byglicy i Francuzi zakupwą tako- 
wę każdego roku zaraz przy strzyży. Handel ksią. 
àck, poczuł także skutki tanności zboża , równie iak 


Wwsaysthie inne gałęzie handlu i rękodzielnie. Trzecia 
część pras drukavskich odpoczywa wraa z pracowni- 
kami ; mamy tu 23 drukarni, będzie wiec nie małą 


rzeczą, gdy la odnoga zarobkowania ustanie, B- 


Mytki druku. — Na stron. 3 przedział. a 
w. 21 zamiast; Lopez du Vegu, czytać: Lopez 
du Vega. Na stron, 4 przedz 2 w, 4 z dołu za- 
miast: starców], czył; stareowi:; w 3 zdołu za- 
aiast przekazniąc czyt: przekazując. W wier, a za- 
masl : maiarey lat 76 naetnczas, czyt: maiąccy 
lat 70 natenczas, 
O Z 
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